
Oświadczenie 

w sprawie braku porozumienia rządu z górnikami 

Wczoraj w Katowicach odbył się maraton. 12 godzinny maraton negocjacyjny, z 

którego nic nie wyszło. Nie ma porozumienia w sprawie działań na rzecz 

ratowania branży górniczej. Premier Ewie Kopacz nie udało się „zaczarować” 

reprezentantów środowisk górniczych kilku kopalń swoją retoryką. Impas trwa. 

Moim zdaniem, jeżeli Premier Kopacz miałaby kiedykolwiek ochotę stać się 

polską „iron lady”, czyli Margaret Tchatcher, to lepiej niech zrezygnuje z tej 

ambicji i ochoty. Tego się nie da powtórzyć, nie z górnikami śląskich kopalń. 

Polski węgiel kamienny, pochodzący ze śląskich kopalń,  jest strategicznym 

surowcem energetycznym Polski. Dogłębne zrozumienie tego zdania powinno 

być punktem wyjścia w kreowaniu jakiejkolwiek polityki związanej z polskim 

górnictwem. Nie ma konieczności likwidacji kopalń, zgrabnie przez stronę 

rządową tuszowane pojęciem „restrukturyzacji”. Środowiska górnicze 

intuicyjnie czują, że Spółka Restrukturyzacji Kopalń będzie lekarstwem dla 

Kompanii Węglowej, tylko umieralnią i grabarzem w jednym. 

Należy pamiętać, że wraz z likwidacją kopalni, w dużym stopniu likwiduje się 

też mocno rozbudowaną sieć firm współpracujących i kooperantów. Na bruk 

idzie nie tylko załoga KWK, w liczbie ok. 2-3 tyś. osób. Z „otoczenia” 

likwidowanej kopalni zniknie kolejne kilka tysięcy miejsc pracy. 

Zaproponowana przez rząd „restrukturyzacja” może mieć realny wpływ na życie 

ok. 25000 pracowników i ich rodzin. To jest armia ludzi. Zrozpaczonych, 

porzuconych, zdesperowanych, zdradzonych. Do zobaczenia w Warszawie. 

 

       Dziękuję za uwagę. 

Piotr Chmielowski 


